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MODOR ETRS, 


MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY. ) r žalna ludzi tak wielka, dla czego świat tak malo zaludniony? 
iadamia kontrybuentów opłaty od zarobkowań prop Przypuszczając najwyższe obliczenia, zaledwie miljard wyniesie 
avia = cje składników i dystyllatorów wódek, tu- ficzba ludzi dziś po ziemi rozproszonych. A przy zdolności ro- 
nacyjnych, mianowicie s karzy piwa i wódek, razem lub od: dowi ludzkiemu przypisywanćj podwajania się w ciagu niespelna 
sirà szczegółowych weń: mieście Warszawie i przedmieściu cćyjerci wieku, wiecież ileby potrzeba czasu aby miljard istot 
dzielnie ye Boki a wykonaniu art. 93 postanowienia Judzkich powstało z jednćj pary? Trzydzieści pokoleń, pół os. 
Pradze zamieszkalych: dia 1/2 lipea 1544 roku zapadlego, ma wieku. Przypuszczaj:c że przy narodzesiu Jezusa Chrystusa, 
hodów skarbowych miasta tutejszego, upoważnioną sh zostaiby się na ziemi jeden tylko mężczyzna i jedna kobieta, 
kassa dochodów ze a LJ! opłat propinacyjnych attykułem 5 i ze-i-5 potomsteo rozmnażałoby się taka miara jakićj przy- 
stala do CERRSE CA 4 dnia 5/17 lipca t r., na dochod skarbu. kład Stany Zjednoczone dały światu, ziemia takby obfita była 
PA PO sth mianowicie: a) od d;styllatorów lub w mieszkańców za Karola Wielkiego jak teraz za panowania 
królestwa pr A Gdyby w myśli poprowadzić ten postep aż do 
dni naszych, doszlibyśmy do liczb tak niemożebnych, że brakło 
by wyrażeń do ich oznaczenia. 


po ws. 40; b) od szynkarzy piwa i wódek, razem po rs iw 
od szynk-rzy piwa samego, po kop. sr. 30: ARA yn A» 
patentów na rok 1340/7 służyć mająpyeh; kr rh ry KAŻSK W odpowiedzi na ten fundamentalny zarzut, który przewidzieć 
Że patentów, a zarazem pobor m w OFE GZW r. b. było łatwo, Malthas miał wyjaśnić, jak się to dzieje że cala lu. 
trudnić się będzie przez BRODY OE A zódziny Sćj zra- dność, którćj pamięć najmnićj sześć tysięcy lat sięga, nie jest 
każdodziennie wyłocznie ap aż zde ŻE skt HEAR wę e tak hkezną jakby była jedna rodzina zostawiońa naturalnemu bie- 
na do 12tćj w południe, JE cję Pzd każdy z pro- gewi rozradzania się przez ośm wieków. Bo Wwšzechm očne za- 
postanowieniem ©Znaczony w; taa t Koci zddzteśb i świadectwo pory, przyczyny zniszczenia, może Opatrzności zrządzeniem, seie- 
eederentów zaopatrzony w pa a: łaściwego policji wyko- Śuiają normalne rozwijanie” się rodu ludzkiego. Malthus wska- 
kwalifikacyjne od komisarza wj A Aitu Pińłarzehta Polks za zuje dwa rodzaje przeszkód; jedne aprzedz Jace, to jest pree- 
nawczćj uzyskone po AAMAS PA helisid się jest obowiazany. Szkadzające rodzeniu się dzieci; drugie niszczące, to jest skra. 
rak 1346/7 przy padające, 089 2438 ALE linii buentów, że nie Cajace istnienie ludzi już żyjących. Pierwsza z tych przeszkód 
ostrzega magistrat ahak a POTU, utraca na zawsze działa bardzo ograniczenie w porównania działania przeszkód 
wykupujący % EF pomie nala a bad potajemnie trunki, ule- niszczących. W łusnowolna powściągliwość, obawa spłodzenia 
prawo do tych (osz Zł: KA „owiósówiewih oznaczonćj, nadto więećj dzieci jakby wyżywić Można, odkrywa jakiś przezornogć, 
gnie karze art. 115 (WYS Ra WINT jako żadném jakaś siłę moralną, które zawsze w ludzkości wyjątkowemi tyl- 
żę ark. Alo ps? read enie ENY niezmienione, utrzymują ko były Co się tyczy sc td przedwczesnego 
szanesólaa im. ' ki | nag. b 1546/7; jakoż przestrzegania tych na co się przyda je eye sp osyć jest wskazać «w 

Gier. W, AWOJÓJ KK dochodow ckarbówych jak i komisarzy 3e jako dwa zatrute: Zv0dla ż których wszystkie 
be i mó nę ol. wyk., 6r,z kommisarzy administracyjnych wło- plagi wypływają. 
oni, sbowiaże „ŁA nakoniec, że nie moga być by Apm 7 HI p 
na tenże rok patenta propinacyjne, na dwa iiniona obojgu szyn- przyczyn, które opóźniły rarmnoke 
ku; h trunki małżonków, jak tylko na jedna osobę z tychże, maitych stronach ziemi, od najdaw 
WAP? lasnego ich wyboru ina którego z tych świadectw kwa- sów. /Ta kompilacja, bez sztuki i 
lińkacy jne LE: kommisarza cyrkułowezo policyjnego wydane 
bedzie. —W arszawa dnia 20 kwietnia (7 maja) 1546 roku. 

$ Prezydent Rzeczywisty Radca Stanu Graybner. 


Przyczćm 


zniszczenia, 
w stępkrii ne- 
Śmiertelne 


Połowa książki Malthusa poświęcona jest wyszukiwania 


nie się rodu ludzkiego w roz: 
niejszych aż do naszych era- 
H przy miernóm znawstwie bi- 
storycznećm dokonana, Zywą przecież ciekawość obudza. Jakikby 
tu obraz ułożyć można gdyby pióro mieć wprawe a serce ww- 
żliwe! Z całości zebranych prąez Malthusa f:któw, wykazuje się 


> Naczelnik Kancellarji G. Jachotkowski. oczy wiście, że wszędzie śmiertelnych plag prawdziwą lub sk wytą 
PARADY przyczyną był niedostatek pokarmu. Wielkie wstrząśnienia, 
r których skutkiem zniszczenie mnóstwa ludzi, przeobrażenia Bpa- 
EKO NOMIS CI łeczne, podboje, wojny, zarazy, występne nałogi, zły tryb zy: 
MALTHUS. 


cia, wtedy się dopiero zjawiają, kiedy niespokojność lub istotne 
(Ciąg dalszy.) braki w łonie społeczności potrzebę prs uczuwać dają. Nie- 
i pF . A A ustatnie umy rzucają się wtedy jak chory na łożu beleści. dw: 

żeli na którćm wykład się opiera jest dokładne, dostatn Y rzucają SIę a gej FOT i 
RATA, urzeczy wistniało? Jeżeli sila GRANA póki nie wynajdą sobie znośnego położenia. Stańmy z Mal- 


thusem na tym punkcie widzenia, i uważajmy rozwijanie się 
ludności; smutne widowisko to ale też bardzo naucza jące 

Pojmujem doskonale że ludność bardzo znaczną była w nie- 
których częściach starożytnego świata, w których system kast- 
panował, takich jak pierwotne monarch e Azji środkowćj, Indje, 
Egipt W łaściwością tćj organizacji to że zapewnia byt wszy: 
stkim klasom. Kasty wyższe, poświęcone wojnie albo umysło- 
wrmu kierunkowi, mają przywilćj żyć kosztem drugich. Kasty 
slużebne, skazane dziedzicznie na uprawianie roli, w zaplate 
znojów swoich miały pewność, że znajdą wyżywienie na roli 
do którćj były przywiazane. lIndywiduum w pierwiastkowym 
systemie kast miało wiele rękojmij, których już nie przedstawia. 
do niewolnictwo osobiste, gdzie niewolnik zależał od widzimisię 
jednego pana. To powszechne bezpieczeństwo bylo zachęta nie- 
przefartą do rozpłodu; ale straszliwe zapory, a raczćj popra- 
wiacze przez M.lthusa wskazane, vychło działać zaczynają. Na- 
staje epoka w którćj mnogość mieszkańców przechodzi zasoby 
pokarmowe. Zmuszony przestawać namniejs/ćj ilości, każdy kon- 
sument przyzwyczaja się powoli do mnićj olfitego i mnićj zdro- 
wego pokarmu. Wpływ szkodliwego działania objawia się po- 
wszechinćm osłabieniem plemienia, i organicznóćm usposobieniem 
dò niszczących chorób. Złe żniwa zaraz głód wywołują, a za 
nim w ślad kroczą morowa zaraza i inne plagi W ogóle pod 
wpływem kast, w miarę jak niższe klassy stają się liczniejsze, 
wyradzać się muszą okropnym niedostatkien i nędzą. Kasty 
zaś szlachetne, wuszą być zazwyczaj ubogie, bo ogólny wydatek 
ziemi, zaledwie wystarczający zbytecznćj liczbie robotników 
którym żyć trzeba, niezostawia żadnego produktu netto, któryby 
właścicielom kapitałów mógł dostawiać, 

Z ważnych prac tegoczesnćj krytyki pokazuje się, że ludno- 


ości daleko mnićj liczne były w świecie grecko rzymskim ani- 


żeli do tćj pory w to wierzono. "Trudność utrzymania liczby 
obywateli odpowiednićj do zasobów rzeczy pospolitćj, żywo zaj 
mowała prawodawców starożytności. Jedyny środek przez nich 
wynaleziony był okrutnym. Nietylko pozwalali zbijać dzieci 
któcych chować niechciano, ale wymagali ich zamordowania w 
wielu wypadkach. Serce się ściska na myśl, że ten zwyczaj był 
powszechnym przed zaprowadzeniem chrześcjanizmu, i że jeszcze 
tolerowanym jest w krajach do których wiara chrześcjańska nie 
zaświtała Tysiace miljonów zginęło malych istotek, niewia- 
nych, których pierwsze tchnienie stłumiono, które zginęły z glo- 
du i zimna, którym na pierwszy głos matki wzywający, odpo- 
*wiedziały wilcze zęby albo sępa szpony. A jednak wnosić należy 
że to okrutne lekarstwo inny skutek wydało niżeli się spodzie- 
wano. Główną przeszkodą do małżeństw. jest obawa narobie- 
nia sobie kłopotu spłodzeniem dzieci. Dozwolenie zabijania 
niemowląt, usuwając tę obawę, zachęca do mieszania się plci, 
i zachowuje istnienie mnóstwa dzieci, których największą liczbę 
miłość macierzeńska od śmierci ochrania. Aby odkryć przy- 
czyny które zapobiegły zbyt wielkiemu rozmnożeniu się ludności 
w towarzystwie greckićm i rzymskićm, trzeba sobie przypomnieć 
te większa część ludzi była niewolnikami, że plemiona gasną w 
niewoli miasto się rozkrzewiać. W lonie klas wyższych, czyli 
wolnych, nawyknienie do późnych małżeństw wielką też było 
przeszkodą do mnożenia się obywateli. Arystoteles radził aby 
mężczyzni żenili Się mając lat trzydzieści siedm U Rzymian 
opóźniano malzenstwa prawne, mające ród przechować, aż do 
ostatnich lat służby wojskowćj, to jest między czterdziestym a 
piędziesiątym rokiem Zycia je zawjerano. Piękne Jata schodziły 
na rozpuście, w towarzystwie niepłydnych  nierzadnic. Zgro- 
madzenie własności ziemskich dlè utworzenia wielkich włości 
nieprodukeyjnych, zniszczenie małych gospodarstw przez wiel- 
kich właścicieli ze szlachty, tak oglodziły Italję że ludność wy- 
mierała. Historycy tém ostatnićm nadużyciem tłómaczą upadek 
rzeczypespolitćj rzymskićj. 
Okropna nędza niższych klas za systemu feodalnego, wpro- 
wadziła dotąd mniemanie że w tym perjodzie ludność była bar: 
dzo szczupła. Rozważny bardzo pisarz, Dureau de La Malle, 


dowiódł przeciwnie, że Francja większą liczbę ludzi obejmowa) 


ła zn Filipa Walezjusza jak za dni naszych. Obliczenie jest 
gruntujące się na rejestrach podatkowych z owych cz sów, przy” 
puszczalnóćm mi się wydaje. Bo teź system feodalny pod pewnym 
względem sprawiał wskazany już fenomen w kastach Egipsk che 
Poddani, nic posiadać nie mogący, mieli z prawa zapewnione 
sobie wyżywienie na roli na którćj wegetowali, a ta pewność 
wystarczała im na zachętę do niesłychanego rozpłodzania się: 
Często się zdarzało że lenność zmuszona żywić większą liezb9 
robotników niżeli potrzeba uprawy wymagała, niedostateczny 
i szczupły bardzo dochód dawała panu. Kłopoty, cierpienie 
z takiego stanu rzeczy wynikłe, przyspieszyły niewątpliwie 
przeobrażenie systemu feodalaego Kiedy z wyzwoleniem gmin 
zaczęła się epoka swobody za siebie samą odpowiedzialnćj ikon 
kurencji przemysłowćj, ludność bogatsza, godniejsza, rzeczywi: 
Ście silniejsza, musiała koniecznie okazać się mnićj liczną. Rzecz 
pewna, że Europa w ogólności wzięt , bardzo słabo zaludnioną 
była przy końcu średnich wieków, a mianowicie 
wstrząśnieniach politycznych i religijnych które nam teraźniej: 
sze wieki przygotowały. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
— - 
Czy korzystniej dla gospodarza grunt silniej, czy stabiej 


nawozic? 


Pewną ilością oborniku (mierzwy, nawozu bydlęcego) mo- 
żna mniejszą lub większą przestrzeń roli założyć, to jest można 
wielki kawałek sprawić na rok, można mały kawałek sprawić 
na lat dziesięć. Wszakże gospodarz powinien się dobrze na- 
myślić, co mu wypada w jego położeniu robić? albowiem obor= 
nik jest kapitałem, który się roli nie już na procent, ale isto- 
tnie na lichwę powierza, trzeba się zatém z nim obchodzić ra- 
chuokowo i ostrożnie, by w nadziei lichwy nawet kapitału w części, 
lub całego nie stracić. | tak należy się znawożeniem roli sto- 
sować do |) przyrody roli; 2) do płodów, które się na nićj 
uprawiać będą i następstwa tychże jednych po drugich; 3) do 
sil pociągowych i ręcznych, któremi gospodarz rolnik rozpo- 
rządzać może z pewnością; 4) do zapasu nawozu; 5) do stop- 
nia rozkładu, któremu uleg! obornik; 6) do tego, ezy gospodarcz 
jest właścicielem, czy dzierżawcą. Zastanówmy się nad wszy- 
stkićm po krótce i po kolei: 


|) W roli w którćj skład stosunkowo duże glinki wceho- ` 


R się powoli, a ponieważ każdy obornik 
z różnych części się składa, a jedne wcześnićj, drugie późnićj 
się rozkładają, ponieważ części nierozłożone rok po roku, poksd 
w ziemi trwają, przyczyniają Się do roskładu szczątków roślin- 
nych w roli znajdujących się, więc roślina po roślinie w na- 
stępstwie lat uprawiana znajduje nowe. dla siebie pożywienie; 
z tych powodów rolę taką korzystnićj silnie raczćj, a niżeli sla- 
bo nawozić. Przeciwnie ma się rzecz z rolą w piasek obfitu- 
jaca. W tćj obornik rozkłada się nagle, ady go się dużo na- 
wiezie, wywiąże się wysoki stopień gorąca szkodliwy bezpośre- 
dnim zasiewom, gdy następne ze spalonego oborniku nie wiele 
bedą miały posilku. Równie niepotrzebne jest silne nawożenie 
eobornikiem roli torfiastćj, to jest w nierozłożoną zakwaszoną 
pruchnicę obfitującćj: bo tutaj oborniku dla pomnożenia ilości 
ruchnicy wcale nie potrzeba, ale tylko na to. by  pruchnicę, 
w skład roli wchodzącą, pobudził do rozkładu, uwalniającego 
ją od kwasów. i i p 
2) Wiemy, ze jedne płody mnićj drugie więcćj nawozu 
potrzebują, wszakże mało jest takich, co bardzo gnojny gruvt 
z pożytkiem dla gospodarza znoszą Pospolite przysłowie mówi; 
pod kapustę i konopie nigdy nie przemaścisz, toż samo wypada 
jeszcze powiedzieć © tytoniu z pomiedzy roślin u nas uprawia- 
nych. Rośliny pastewne, szczególnićj na nasienie nie przezna: 


dzi, obornik rozkłada 


; daleko mvićj go znosi, więcej - 


ezone, znoszą dużo Znoju, zboże 


od zboża znoszą go rośliny okopowe. Tam więc gdzie się zho 


po wielkich - 


ża bezpośrednio na ohorniku nie siewa, gdzie jest stosowny plo- 
dozmiən, silnićj nawozić można, wypada i potrzeba, a niżeli 
w gospodarstwie zbożowóm, w któróćm caczćj częściej nawozić 
potrzeba itak. gdy się w tém ostatnićm najwięcćj Da lat cztery 
n kovzyścią nawozi, w plodozmiennćm trzeba na tyle lat nawo: 
zié, ile ich kolćj płodozmianu obejmuje, wszakże mozna 2d 
stosunkowo słabo, albo silnie nawozić, co od różnych wzglę cd 
zależy. Można też np. va początku kolei silnićj, we środku czyli 
W połowie kolei słabićj, a zatćm dwa razy nawozić. F 

3) Im więcej sił pociągowych i ręcznych ma gospo ATR 
tém więcćj zawozi pola pewną ilością oborniku a za to Are OJ 
2 obornikiem na to samo miejsce wraca; rzekłem już, ze 0 Pe: 
nik jest kapitałem, który się na lichwę daje: czem prędzej od- 
biera się lichwę, tém większa korzyść, gdyż ją mozna W 4a 
apitalizować i od nićj mieć lichwę. Kto zas „mało ma si po; 
ciagowych i ręcznych, ten silnie nawozić powinien: bo mie 
twiéj z mniejszego kawałka stosunkowo większy plon zo kę 
a niżeli stosunkowo mniejszy z wickszego Do tego ai ź 
mnićj, a niżeli więcćj gruntu obrobić pługiem, radłem, broną» 
wałkiem, motyką. 

4) Czćm więcćj kto ma nawozu, 
powinien; kto go ma mało, obchodzi się 
daje gruntowi poży wienia, ile koniecznie potrze ] : sęk 
dukującćj czynności utrzymać: bo i to nie wątpliwa, ze cztere sA 
ludzi ze zwykłą siłą więcćj zrobi od jednego atlety, to GRA 
do gruntu zastosować. Przymuszonemu oszczędnie z oborni ien 
się obchodzić wypada rozpościerać go po wierzchu zasiewów: 
bo tak wajsilnićj skutkuje. ą , (aj śm 

5) Czem bardzićj rozłożony obornik, tem więcćj PRISAS 
go grunt każdy, wyjąwszy w pruchnicę zamożnego gruntu gli- 
niastego i gruntu t obornik, 


a 


tóm też silnićj nawozić 
z nim oszczędnie i 'yle 
ba, by go w pro- 


orfiastego, i czćm mnićj rozłożony 
tém więcćj zniesą go te dwa rodzaje gruntu. 

6) Dziedzicowi silnićj, dzierżawcy słabićj nawozić w 
szczególnićj w ostatnich trzech latach dzierżawy, oczywiście. Je- 
żeli go kontrakt lub sumienie do innego postępowania nie Zo- 
bowi:zuje. 

Nie każdy wzgląd zosobna, a 
powinny rolnika powodować do siln 
wożenia roli obornikiem.: Co się rze 
wprost do n'wozów mineralnych i k 
o tyle, © ile przyroda tychże zgadza 
Dalćj, z tego co się rzekło jest jasno, 
słabićj go obornikiem nawozić. 
HE 


Doświadczenie z pługiem podskibowym (rylnikiem) w Angli. 


y pada, 


le wszystkie razem rozważone, 
iejszego lub słabszego na- 
klo o oborniku, nie da się 
ompos ów zastosować, ale 
się z przyrodą oborniku. 
żu czasem korzystnićj 


Na gruncie glinkowatym powstałym ze szpatu polnego 
w najlepszych latach wypadły zbiory liche. porobiono więc pod- 
ziemne rowki, i to grunt znacznie poprawiło. Użyto potem 
pluga podskibowego i rolę spulchniono na 15 cali głęboko. 
W pierwszych dniach kwietnia następnej wiosny zasiano tę ro' 
lę jęczmieniem: czas był przyjaźny, więc iobrobienie jéj poszło 
jak najlepićj- Zasiany jęczmień okazał się z początku jedna- 
kowo na roli pługiem podskibow ym spulchnionćj, jako ina innćj 
zwyczajnym sposobem obrobionćj, i to trwało tak długo jak 
długo była pogoda; różnica okazała się dopiero gdy słota na- 
stąpiła i od tćj chwili do sprzętu jęczmień po obrobce podski- 
bowej był daleko lepszy i © 7 1/3 buszlów (1 równy 60 funt.) 
więcćj wydał ziarna i 76) funt słomy niż z kawałka prosto 
obrobionego Pomyślniejszy był jeszcze skutek przy zbiorze tuv- 
nipsu: z dwóch akrów (| równy 1123 sążni wied.) nim spulchnio- 
nych zebrono o 92 cetnary więcćj turnipsu niż się zbiera z pola 
zwyczajnie obrobionego. Uważać przytćm potrzeba, że pług 
_ podskibowy użyty został na roli nie bardzo żyżnćj i wcale nie- 
Wyrobionćj, która zaledwie średni sprzęt wydać mogła: byłby 
on daleko wydatniejszy gdyby był użyty do spulchnienia roli 
doprowadzonćj do wyższćj uprawy. 


3 


O HODOWLI NIEROGACIZNY. 


Amerykanie prowadza hodòw le nierogacizńy na wielka sio- 
pei ośmiotygodniowe prosięta biora na opas. Z początku dają 
im młóto z małym dodatkiem kukurudzy albo jęczmienną rozda 
winę i buraki; a podług pory roko: zielony groch, owies, koni. 
czynę, i różne chwasty, które im podrzucają. Tym karmem ho- 
dują ich w pierw szych 10 do i2 miesiącach; w następnych zaś 
czterech do pięciu, przed zabiciem dają im tyle mąki kukuru- 
dzianćj, jęczmiennćj lub ryżowćj z kartoflami, jablkami albo dy- 
niami zmieszanćj, ile jćj zjeść zechcą Rzeczy te o których 
mówiliśmy, gotują się imieszają dobrze z sobą i dobrze wymie- 
szane letnio się im daja. Karmienie dzienne podzielone jest 
na równe przedziały czasu; zwykle rozdaje się karm 3 razy na 
dzień. 

Chlewy utrzymywane są jak najczyścićj i nigdy w nich 
nie zabraknie suchćj podściołki W jednym chlewie mieści sie 
razem 3 do 4 sztuk podświnków, każdy też chlew ma swój 
osobny gnojnik, albo tarło na które nawozi się często ziemia 
błotnista i po nićj potrząsa się słoma, aby się świnie w nićj 
wylegały albo ryły Jeżeli się im daje karm rozrzedzony, 
a przedewszystkiem rodzaj barszczu z otrąb, które 48 godzin 
mokły w letnićj wodzie, to na 16 garncy tegoż karmu dodać 2/3 
części kwarty popiołu drzewnego. Žeby ich zaś przy zdrowiu 
utrzymać i chęć do jadła w nich zaostrzyć, raz lub dwa razy 
na tydzień wsypać im do karmu garść sproszkowanych węgli 
drzewnych. Tym sposobem karmione świnie nsleży w 15 lub 
lótym miesiącu zabić: bo wtedy najsmaczniejsze mają mięso i 
sloninę. j 

Przypadki cpileptyczne, którym świnie często ulegają, le- 
czą Amerykanie następującym lekarstwem: weź pół kwarty ole- 
ju lnianego i tyle syropu (najlepiej ziemniaczanego) i dodaj 
znacznie sproszkowanćj siarki. 

Co się dotyczy pielęgnowania prosiąt. jodłączonych od ma- 
cior, to wielką należy mieć około nich troskliwość aby nie za- 
padły na biegunkę, powstało z przekarmienia. Od chwili odla- 
czenia, gdy jeszcze są do mleka przyzwyczajone, dawać im 
świeżo zebrane i sprażone mleko i nieco go posolić; lepićj jest 
z początku dawać mle porcje ale te często powtarzać. 

Jeżeli prosięta te po 9 lub 10 miesięcznćm karmieniu ma- 
ją być zabite, to trzeba je dobrze karmić kartofłami z mąka 
kukurudziana, jęczmienną lub inną zmieszanemi i posolonemi: 
tym bowiem sposobem opasa się jak gałki. Jeżeli zaś mają być 
bite w 15 lub IS mięsiącu. wtedy należy powoli z karmieniem 
postępować, aby sadło dopiero w 10 lub 12 miesiącu osiadać 
zaczęło. 

—— 


Sposob przycorócenia krowom siraconego mleka. 


Gdy krowy ani z pow odu choroby, ani z karmu mleko tra- 
cą, wtedy następujace lekarstwo przywróci im one: Weź 2 kwin- 
tle siarki złotofarbnej spisglancowćj (g0ldfarbener Spiessglanz- 
Schwefel); nasienia włoskiego kopru sproszkowanego  (italieni- 
sches Fenchel Samemuleer, Aulhum  foeniculum), proszku na- 
sienia koprowego zwy czajni go (Dill pulver, Anelhum graweałens) 
i jałowcu utartego, każdćj z tch ingredyencji po łutów; 
wszystko to razem obrze wymieszać, i cztery razy na dzień 
po łyżce stołowej na karm zwilżony nasypać i dobrze wymie 
Mać a krowy doić się będą jak pierwój. 

—— 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZB O Ź tk. 


Gdańsk 10, maja. Przy nie bardzo zachęcającycn donieste 
niach z zagranicy tego tygodnia bardzo mało było życia na na- 
szym targu zbożowym, i nie zrobiono żadnego znaczniejszege 


obrotu, bo sprzedujęcy »*ymagali cen wysokich, których udzie- 
liċ kupcy nie chci>li. Dopóty liczyć nie możemy na silniejsze 
ustalenie się naszego targu dopóki w Anglji nie nastapi ostate- 
czne postanowienie względem taryfy celnćj i eła zbożowego: 
Zasiewy jednak od długo trwającego zimna znacznie ucierpiały 
Na sprzedaż w tym tygodniu na wodzie wystawiono: 276 2/3 
łasztów pszenicy, 36 lasztów żyta, 3 łaszty ows, 366 łasztów 
siemienia lnianego 10 1/2 łaszta rzepaku letniczo. Sprzedano 
po następujących cenach; Pszenicy 6 łasztów 151 fuvtowćj po 
4537 i pół flor. 2 łaszty 131 fu.towćj pa 460 flor. 15 łasztów 
10 funtowéj Po 458 flor. żyta 33 1/3 łaszta P2423" funto- 
wego po 320 fl. 24 łaszty 122—123 funtowego po niewiad.mćj 
cenie. Qwsa 3 laszty po 161 flor. 

. Na rynku miejskim płacono za pszenicę 60 do S6 sr. gr. 
żyto 17 do 55 sr. gr. groch 36 do.50 sr. gr. jęczmień 33 do 
42 sv gr. owies 27 do 32 sw. gr. za szefel. Wkowita 15 1/3 do 
15 talarów za 120 kwart 50 pCt. Fr. 

Szczecin Ml maja, Pszeniva skutkiem ostatnich doniesień 
z Anglji jeszcze teraz ciszćj stoi jak dotąd było i żadaego nie 
ma pokupu, a za cząstkowe sprzedaże jakie dopełnione zostały 
musiano brać jeszcze nizsze ceny, Oddawano dziś 130 — 132 fun. 
Pomerańską po 6S tal, 128 - 430 fuutową I ekermańska po 66 
do 65 tal 1:5 do 12, funtową Marchyjską po 64 do 63 talarów 
125—126 fuvtową pstra polską po 60 talarów. Żyto przeciw nie 
przez wpływ ostatnich doniesień z Høolandji i do Berlina po- 
czynionych wysełek, znowu lepszą przybrało stopę. Na miejscu 
trzymają je na 45 i pół do 46 i pół tal. a 45tal. płacą, i jesz: 
cze po tćj cenie nie bardzo łatwo go dostać, płynace już do 
Berlina płacą po 46 tal. Na dostawę w czerwcu i lipcu - płacą 
44 tal. na dostawę we wrześniu i październiku dostać można po 
38 tal. jęczmień 106—107 funtow y duży Pomerański 104—105 
funtów duży Oderhruchski po 34 tal. kupić można. Owies po- 
merański po 26i pół talara płaca. Ceny na targu, 9 maja byly 
nastepujace: Pszenicy 56—59 tal. żyta 46 do 48 tal Jęczmienia 
32 do 34 tal. Owsa 26 do 25 tal. grochu 42 do 44 tal za wes- 
pel, Rzepak zimowy na dostawę z przyszłego sprzetu ofiarują 
po 62 tal. wespel ale nacte cenę mie ma kupców. 

W racluw 15 maja. Bdaje się iż czeczywiście ani psze- 
nicy ani żyta nasi producenci wielkich zapasów w ręku swem 
nie mają, a przytćm jednak ceny tych dwóch gatunków ziarna, 
bardzo są zmiżone z powodu świetnych widoków co do przy- 
szłego żniwa. Wedlug ostatniego doniesienia naszego ceny co- 
kolwiek się były podniosły, dzis jednak notowania na pszenicę 
i żyto są takie jak przed dwoma tygodniami. Chęć do kupna 
zimne noce cokolwiek obudziły, lecz rychło znikła, skoro ra 
„wszystkich ston nadeszły z pewnienia, że nocne przymrozki 
żadnych widocznych szkód zasiewom nie wyrządziły. Za dobra 
białą pszenicę płacono dziś według gatunku 76 do 50 sr. gr zi 
żółtą 74 do 79 sr w dniach kiedy kupców było więcćj płacono 
wyżćj o 2 Sr. gr. na szeflu Żyto bez pokupu, 82—84. funtow y 
towar zalodwie dziś otrzymuje 55 do 58 sr. gr. jęczmienia co- 
dzień „przychodzą tu dowozży ze Szczecina, którego przez to 
wartość zniżyła się do 40 49 sr. gr, za szefel. Owies prze- 
dajo chętnie po BŁ oda 34 gy. gr za Szelel. Obawy o zasiewy 
aimowego rzepaku okazały się teraz bezzasadnemi, a nawet z 
górnych okręgów „doniesienia, gdzie nocne przymrozki silniejsze 
były jak tu, brzmią bardzo pomyślnie co do zasiewów rzepaku. 
Kontcakta poczynione na dostawę w lipcu po 60 sr, gr. na da- 
sławę w sieepniu po 62 ST. gr. W nasieniu koniczyny mały ruch 
widać i to w pośledniejszych tyko gatunkach i notować można 
najlepsze czerwone po 12 tal «bialego cena nominalna jest 12 
i pół tal. Siemie lniane we wszystkich gatunkach teraz staniało 
nie przez wielką ilość do sprzedaży, ale dla tego że pee - 
cych się ua targ kupców, usiłują przyn:cić niskiemi Anaa 
Mniemanie że dobre nasienie szybko rozepranym zostanie, oży- 
wiłe w końcu targ cokolwiek, i dobre Pernawskie w końcu po 
13 tal. kapownaa ygskie na miejscu jest po 13 G pół talara 
a Memelskie po 5 2/3 tal. i to nominalnie- Okowita bez wiel 


kiego pokupu, zaledwie na miejsca po S 23 GI sprzedać można 
na dostawę w lipcu sprzedają po 5 i pół. tal. Cynk na miej: 
scu oddają po 5 23 talara 3 

Londyn $ maja. 
godniu były znaczniejsze jak oddawnego czasu nie mieliśmy, 
zagranicznćj zaś umiarkowane; przy sprzedaży pierwszćj przyj- 
mowano zniżona cenę © 2 do 3 szyl. na kwarterze, ost tnićj 
zaś ceny «3 prawie tylko nominalne. Wyjąwszy owies który 
z zniżeniem 6 pepsów na kwarterze od cen poniedziałkowych 
odchodził cokolwiek, nie widzieliśmy Żadnego obrotu w innych 
artykułach. Artyfikaty wystawione są do sprzedaży po l- szył: 
ale kupców nie ma. Nieustanne deszcze dokuczaja nam od nie- 
jakiego czasu i te nader szkodliwy wywierają wpływ na ozi- 
minę, która tak pi knie przezimowała. Irlandja stoi cała pra- 
wie pod woda; lud-i takz powodu przeszłorocznego nieurodzaju 
uciśniony głodem i nędzą, jeżeli się przedłuża słoty, na naj- 
sinutniejszą jest narażony przyszłość. W sstarćj Anglji i Szkocji 
za sprzyjającą wczesną wiosną pozasiewano jare zboża jak naj- 
pomyślnićj, i te przed deszczami okazały się bardzo piękne, 
lecz zap die słoty i zimo grożą zniszczeniem rolników nadziei. 

Łoudyńskie ceny przecięciowe: Pszenica €2 szyl. 2 _ pens, 
kwarter. (zip 49 gr. 20 korzec) Jęcz. 29 sz. IQ pen. Owies 24 
sz. 9 pens. Zyto 33 sz Spensów Groch 34 sz. 2 pens. kwarter. 
Byofne ceny przecięciowe z ostatnich 6 tygodni: Pszenica 50 sx, 
10 peńs. (44 zł. gr. IO od korca). Jęcz 30 sz. 3 p. Owies 22 sz. 
10 pens. Żyto 33 sz. 9 pens. Groch 34 szyl. JE peos. Cto ua 
len tydzień: Pszenica I7 szyl. kwarter (13 zł. gr. 16 od korca) 
Jęczmień S szyl. Owies 6 szyl. Żyto 9 sz. 6 pens. Groch $ sz. 
G pens. od kwarteru. Dowóz z zagranicy od 2 do S maja: Psze- 
nicy 8062. Jęczmienia 365. Owsa 1510 kwarterów. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
żądająj dają. 


Dnia 19 Maja 1846 roku. Abert iE 5 Tk 
|. WEXLE. 
Berlin 100 talarów . > 2M: 93 |604 93 {30 
Gdańsk 100 talarów  . i 21M: = 0% LISA ai ba 
Hamburg 300 m.k. . 3 2 M, 141 30 di 
Londyn funt sterlin. . 3 M. Sio kas STIA 
Lipsk 109 talarów 2 M. 64951 
Mokswa 10v rub. sr. I M. 100 1508 — — 
Petersburg dittó. 1 IM. 106 | fror 
Paryż 300 franków  . 2 M. 75 |20 75 !45 
Wiedeń 150 złr. ą 2 M. 93 4606] — | __ 
Wrocław 100 talar. ~- 2 M. TO DRIES 
2 MONETY. | 

Rossyjskie Imperjały . z i G da JO PY, 
Holendr. dukaty nowe . 4 a 


ditto stare ważne 
Fr: drychsdory Pruskie 


i 

Rc»syjskie assygnaty : i DA EE 

Austryjackie bilety bankowe za 150. złr. . ae 
3. PAPIERY. 


Obligi Skarbowe za 100 Rs, ; 
9 U = 4 za |00 r. s. . 
Listy zastawne białe daw, bez kup. (*) - 
p „, nowe za [00 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje wyłosow. lit na złp à "Tr EŃ 
Dowody Kom Cent. Łikwidac. za 100 złp} 3 130 


NN 


(*) Wartosć kuponu kon. 24 1/2 


— 


Dowozży angielskićj pszenicy w tym ty 


